Świetlica – ważny element systemu wychowawczego szkoły.

Pragnę podzielić się spostrzeżeniami dotyczącymi pracy w placówce opiekuńczo – wychowawczej. Od wielu lat pracuję w świetlicy. Pierwsze moje spostrzeżenia dotyczą funkcji, jaką pełni świetlica w dzisiejszych, niełatwych przecież czasach. Podstawowym celem działalności świetlicy szkolnej jest przede wszystkim zapewnienie opieki dzieciom przed zajęciami lekcyjnymi i po nich w bezpiecznym, miłym otoczeniu, stworzenie warunków do relaksu, zjedzenia posiłku, odrabiania prac domowych. 

Spędzanie czasu wolnego w świetlicy sprzyja wszechstronnemu rozwojowi dzieci oraz nadrabianiu opóźnień w tym zakresie poprzez rozwijanie aktywności poznawczej, artystycznej i ruchowej. 

Poprzez różnorodne zajęcia: czytelnicze, plastyczne, origami, muzyczne, sportowe, pogadanki, korzystanie z edukacyjnych gier planszowych, zabawy tematyczne, konstrukcyjne i towarzyskie dzieci mogą kształtować i rozwijać swoje zainteresowania. Wszystkie zajęcia są organizowane z myślą o rozwijaniu pozytywnych cech osobowości dziecka.

 Kształtowana systematycznie na zajęciach plastycznych w świetlicy wrażliwość estetyczna znajduje odzwierciedlenie w codziennym życiu dzieci: trosce o wygląd osobisty i najbliższego otoczenia, ochronę przyrody, o estetykę domów i zachowanie czystości w miejscach publicznych. 

Świetlica jest takim szczególnym miejscem w szkole, gdzie nie ma systemu klasowo – lekcyjnego, gdzie w atmosferze swobody dokonuje się proces prawidłowego i wszechstronnego, integralnego rozwoju osobowości dzieci. W trakcie organizowanych zajęć świetlicowych możemy dać szansę wykazania się uczniowi słabemu w nauce, często zniechęconemu brakiem osiągnięć. Może on być postrzegany jako dobry gracz w szachy, warcaby, świetny biegacz, dobry plastyk, miłośnik sztuki origami, dobry organizator imprez, świetny aktor czy najbardziej koleżeńska osoba w świetlicy, albo najczęściej się uśmiechająca, wybrana w wyniku plebiscytu koleżanek i kolegów oraz wychowawców. 

Świetlica stanowi teren, gdzie istnieje możliwość uzyskania akceptacji, aprobaty. To właśnie tu wychowawcy prowadzą serdeczne rozmowy z dziećmi, słuchają tego, co mają do powiedzenia dzieci, tworzą tradycje wspólnych imprez i uroczystości, organizują warunki i sytuacje wychowawcze do okazywania pozytywnych uczuć. Zwracają uwagę, aby rozwijać wśród wychowanków takie umiejętności jak: współpraca, komunikacja. Starają się nauczyć dzieci oceniania siebie i postaw kolegów, zachowania w sytuacjach trudnych (doznanie przykrości, przegrana), ponoszenia odpowiedzialności za indywidualne i wspólne wykonywanie zadań, wdrażać do zachowania porządku w czasie zajęć i zabaw, do używania czarodziejskich słów: dzień dobry, do widzenia, dziękuję, przepraszam, proszę. 

Właśnie tu w świetlicy jest miejsce, aby w atmosferze poszanowania, życzliwości i indywidualności uczyć się trudnej sztuki słuchania, rozmawiania, wyrażania swoich potrzeb, przekonań i uczuć oraz dostrzegania ich u innych, uczyć się sztuki rozwiązywania konfliktów w sposób akceptowany społecznie, panowania nad swoimi emocjami. 

Czasem mam wrażenie, że świetlice traktuje się po macoszemu, ogranicza się fundusze, ograniczając rozwijanie ich działalności. Należałoby przekonać się, że jest ona niezastąpionym ogniwem wychowania szkolnego, wspomagającym także edukacyjną działalność szkoły, niwelującym deficyty rozwojowe oraz trudności dydaktyczne, wspierającym także rodziców w wychowywaniu dzieci. 

W czasach, kiedy wokół jest tyle agresji, przemocy, patologii w rodzinie, zaburzeń w zachowaniu dzieci trzeba zagadnienia wychowawcze umieścić na pierwszym miejscu.

 Działająca świetlica współpracuje z domem rodzinnym, tworząc jednocześnie środowisko ,,drugiego domu”. Daje wiele możliwości wykorzystania wolnego czasu, daje swobodę w trakcie realizowania własnych zainteresowań – co gwarantuje nie tylko dobre samopoczucie dziecka, ale większe efekty działań wychowawczych. 

Wychowawcy zobowiązani są do ochrony interesu i dobra dziecka, czyli zapewnienia mu warunków sprzyjających jego rozwojowi. 

Z mojej praktyki wynika, że jednym ze sposobów realizowania powyższego zadania, jest skoncentrowanie działań wokół obranego celu. W świetlicy szkolnej – moim zdaniem – takim celem jest dobre samopoczucie i zadowolenie wszystkich wychowanków. 

Bardzo ważna jest postawa wychowawcy. Wielki pedagog i wychowawca dzieci Janusz Korczak w swoim utworze ,,Jak kochać dziecko” stwierdził ponadczasowo:

,,Poznaj siebie, zanim zechcesz dzieci poznać. – Zdaj sobie sprawę z tego, do czego sam jesteś zdolny, zanim dzieciom poczniesz wykreślać zakres ich praw i obowiązków.(...) – Nie ma dzieci – są ludzie; (...) – Pamiętaj, że my ich nie znamy. (...) – Przyglądaj się i nie żądaj. (...) Szukaj własnej drogi.”

Uważam, że nic tak nie przemawia jak własny przykład. Jeśli w stosunkach personalnych zachowuję spokój i rozwagę, uśmiech i opanowanie, także dziecko wycisza się, łagodnieje, nie czuje się atakowane. Krzykliwość, impulsywność, gwałtowność reakcji zmniejsza się. 

Inną sprawą jest to, czy potrafię dotrzeć do dziecka, wzbudzić w nim zaufanie na tyle, aby podzieliło się własnymi problemami, aby się przede mną otworzyło. Szczególnie zamknięte są dzieci wrażliwe. W kontaktach z takimi dziećmi należy okazywać wiele delikatności i taktu. 

Jedną z ważniejszych funkcji świetlicy szkolnej, o której już wspominałam, jest działalność terapeutyczna. Początkowe jej formy to czynności uświadamiające  dziecku własne stany emocjonalne, tworzenie okazji do wyrażania swoich emocji. Wychowawcy wykorzystują w tym celu zabawę, aktywny wypoczynek, ekspresję plastyczną, muzyczną, słowną, ruchową. 

Częste oglądanie telewizji, gry komputerowe, bierny tryb życia, brutalizacja stosunków społecznych nie sprzyjają prawidłowemu rozwojowi dziecka. Te braki może korygować i wyrównywać świetlica. Skuteczności oddziaływań sprzyja bezpośredni, bliski kontakt wychowawców z dziećmi. Proponuję jak najwięcej zadań.

 Na zakończenie moich spostrzeżeń podkreślę jeszcze, że istotne jest również odpowiednie wyposażenie świetlicy w gry, zabawki, pomoce dydaktyczne umożliwiające prowadzenie ciekawych zajęć i zabaw, stymulujące wszechstronny rozwój dzieci, kształtujące ich zainteresowania i gusty.

Mając na uwadze tak szeroką działalność świetlicy należy wspomnieć również o aktywności i pomysłowości samych nauczycieli pracujących w świetlicy, bo to od nich w dużym stopniu zależy charakter zajęć i opinia świetlicy w środowisku lokalnym.

 Powtórzę za Januszem Korczakiem – moim ideałem pedagoga:

,,Myślą ludzie i próbują różnych sposobów (...) – a – (...) Nie takie ważne, żeby człowiek dużo wiedział, ale żeby dobrze wiedział, nie żeby umiał na pamięć, a żeby rozumiał, nie żeby go wszystko troszkę obchodziło, a żeby go coś naprawdę zajmowało. (...) – Żeby miał zamiłowanie.”

Reasumując, istnienie takich placówek jest niezbędne dla rodziców, szkoły, a zwłaszcza dzieci, które często czują się samotne i zagubione w pełnym różnych problemów świecie, wśród swoich ciągle zabieganych bliskich. 

Skoro świetlica jest dla dziecka drugim domem, to stworzenie warunków umożliwiających realizację potrzeb biologicznych, psychicznych i społecznych oraz czuwanie nad jego dobrym samopoczuciem powinno być sprawą priorytetową!

Zadowolenie dzieci i rodziców – to ogromna pomoc w codziennej, trudnej pracy i zachęta do systematycznego jej doskonalenia. 
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